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Hor. Lib, II. Ode io. 


N* wymow ną ztąd cznię pociechę, ilex 
kroć mi fię znaleść zdarzy, bądż 
w.Greckim bądź, w łacidíkim ftarym au— 


thorze text iaki, ktory albo nie byl z u- 


wagą poftrzeżony, albo też nigdzie, ile 
wiedzieć mogę, przywiedziony, Takim 
ieft ta piękna fentencya THEQGNIsA Po- 
€ty Greckiego, ktory mowi; że Bogadwa 
Mmm z oczu 


o» AE 
e gy apa sa | 
z oczu ludzkich występki ziciogrią, y znie | 
kłemi ie nieiiko czynią, à ubofiwo lmi 


chotę. albo przekladaisć fowo w fłowo 


myśl Authora: 2: między ludzmi zniydu- 
ig fig niektorzy, ktorych wufiępki Ja pokry” 
ie Bogadwy, inni z:5, kiorych cnoty Jg 
zataione ubofiwem.  Niemalfz żadnego, 
kctoryby fobie nie mogi przywieść tyle | 
rozmaitych przykladow 0 ludziach boa | 
gatych, maiących rożne wady y przy» 


‘wary, ktore że nie fą glośne, albo ra- | 
*czey że ie cale nie widzim, tym fig to | 


dzieje, że fą Bogaci. Z drugicy ftrony | 
nie fądze, aby kto znaleść mogl iitotniey- 

fze opifanie ubogiego czlowieka, ktare- 
go zacność pochlansio uboftwo, jako w 
onym mieyfcu u Eklezyasty Panfkiego, - 
gdzie.mowi; Było miafio małe, y mało 


w nim mężow, przyciągrął przeciw nic- | 


mu Krol wielki y obległ je, y pobudował | 
szajńce w około, y dokonało Jig oblężenie, 
$ znalazł fig w uim maż ubogi 6 mądry, 


-y wybawił miufio mądrością fwoią: a ża- 


den nie wfpomniał potym na onego czło* | 
wieka ubogiego. V mowilem ia, iż lepsza * 
ieli mądrość à niżeli: moc: czemuż, tedy 
mądrość ubogigo wzgardzona ieft, U flo- 
wo iego, ni: fłuchóneś * ! 

ik Srzodek 


* Eccl, c. 1x, Vits 
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Srzodek między zbytkiem y niedofta- _ 
tkiem, zdaje fie bydź nay!pofobnieyfzym 
mieyfca polożeniem do nabycia mądro= 
ści. Uboftwo bardzo zaprząta myśli na= 
fze fzukaniem tego, co nafze potrzeby 
wfpomodz y niedoftatek  podżwignąć 
możc: Bogactwa zaś zbytniemi myślami 
mozg fufzą, jak tego zażyć, co więc nad 
potrzebę nafzą zbywa. 

Jeżli fię zapatruiem na Uboftwo y na 


 Bogaćtwa, iako na rzeczy y przyczyny 


fpolobne do wzniecenia enot y wyftęp= 


|kow w umyśle nalzym; możem też uwa- 


Żyć, że iak jedne tak drugie z fona Ubo- 
ftwa wychodzą, z rożnica iednak od tych ' 
cnot y wyltepkow, ktore Bogaćtwom po- 
czątek fwoy winne, Pokora, cierpliwość, 
przemyń, wftrzemieżliwość , fa częlto” 
kroć przymioty Ubogiego. Ludzkość, 
dobroczynność, wipaniaiość, honor, (ą . 
także częito dzialem y włafnością Begaa 
tego. Z infzey miary z uboftwem za» ` 
wize niemal w towarzyftwie chodzą: za- 
zdrość, zdrada, powolność ślepa y czoł= 
gaiąca fię, fzemrania, trofki, niefpokoy= 
ność. Bogaćtwa wyfławiaią na cel czla- 
wieka pylze y rozpuście, chiubie glu= 
picy y prożności, wielkiemu tudzież do 
uciech 
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uciech światowych przywiązaniu. A tałę 


ftan śrzedni, iakom inż namienil, ieft | 
naypewnieyfzym y naypożytecznieyfzym | 
śrzodkiem, do oświecenia w nas rozu | 


mu, y przyfpofobienia nas do cnoty. Na | 


tym ci to Proverbialifta Pańfki (wą pro» i 
żbę zafadzał, ktora tak pelną ieft mad:o= | 
ści, że nam była dla nauki w Piśmie | 


S. zachowana * Dwie rzeczy profilem w. | 


Ciebie, mowił on do Boga, nie odmawiay, | 
mi ie pokim żyw. Marrość y lowa ktam- | 
liwe oddał odemnie; Zebratwa y Boga- | 
Gwa nie daway mi: day tylko potrzeby do | 
Żywności, moicy, bym snadź nasycony, nie. 


był przywiedziory do zaprzenia fie y rzekł: | 


ktoż ief Pan? albo ubofiwem przyciśnio= 
ry, mie iął fię kraść, y fałszywie nie. | 


„przysięgał przez imię Boga mgo. 


ARYSTOFANES Grecki Rymopis, iedną 


z komedyi fwoich, dziwnie piękną okra. | 


fil Allegoryą, ktorą tu fkroconą przy 
wiodę: Aczkolwiek ona z pierwfzego, | 
weyrzenia nie zdaie fię w fobie zawie” | 
rać, tylko Satyrę przeciw Bogaczom, łą | 
w niey przecież mieyfca niektore, gdzie | 
znaleść można cożkolwiek podobnego | 
porownania między Uboftwem y Boga- 
7 OK A: ćtwy» 

* Prov, €, XXX, Y, 7-9, 
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Stwy., ktore fie zbliża do: tego, cośmy ie 
-dopiero widzieli. i 9 ay 
CHREmyLvs Starzec, ktory byl czło» . 
więk wielce uczciwy v wielce ubogi, żąs 
dal zofa wić wielkie zbiory fynowi fwo- 
jemu: w czym radzii fię wyroku APoL= 
LINA, Od ktorego wziął odpowiedź, aby 
za pierwfzym fzedl człowiekiem, ktore- 
go uyrzy wychodzącego ź kościola. O= 
foba, ktorą poftrzegi, byla ślepa, y zda= 
ia mu fię bydż ftarcem nikczemnym, ale 
gdy za nią z mieyfca na mieyfce idzie, 
poznal na koniec, że to byl PLurusBo- 
żek bogastw, ktory wychodził z domu 
iednego lakomcy, Rzeki mu pLuTvs, że 
będąc chlopcem, częfto fię z tym iawnie 
oświadczal, że gdy przyidzie do lat fwo- 
ich, bogaćtw nikomu rozdawać nie bę= 
dzie, tylko ludziom poczciwym; ze iak 
Jowisz to ufłyfzal, obawiaiąc fię niedo- 
brych z tey rezolucyi fkutkow, oczu go 
pozbawił, y dopuścił mu fię tułać po 
świecie w tey ślepocie. CHREMYLUS Z 
wielką ciężkością na nin wymogi, aby 
do niego wftąpił, gdzie zaftał ftarą ie- 
dną w latach y gaiganach niewiaftę, ktos 
ra, od wielu lat wierną mu byla towa” 
rzylzką, y zwała fie UBosrwo. Gdy zaś 
ta 


| | NASS S 
* ta dobra, Starufzka nie chciala fię tak | 
predko umykać, iakby był chciał, pos © 
groził iey Prurus wygnaniem nie tyl- 
ko z chaty, ale y zealey Grecyi, Uros. 
srwo poczęło w ten czas z wielką fwą 
fprawę utrzymywać żwawością, y prze- 
kladać dawnemu fwemu Gofpodarzowi, ` 
że ieżeli przymufzone bedzie wychodzić 
z krain, tedy rzemicfła wfzyfikie, kvn- 
fzty y nauki z nim razem na wygnanie 
poyda: y Że, ieżeli wfzyfcy ludzie bo- 
gaci bedą, nie będzie więcey ani pomp, 
"ani ozdob, ani tych wygod Życia, dla 
ktorych fię Bogaćtwa żądaią. [elo daley 
mowić o wizyltkich tych pożytkach, kto- ` 
re czcicielom Iwoim fprawia y użycza 
tak co do zdrowia, iak co do rzeżwo= 
ści, zwiafzcza Że uprzedza y nie dopu- 
M fzcza to podagry, to puchliny, to z pro- 
| Żnowania. ociężalości, to z przebrania 
| miary w iedzeniu y trunku, furowizny 
j y nieftrawności. Atoli mimo tych wizy 
ftkich tak mecnych y fprawiedtiwych w 
fprawie fwey przywiedzionych przy- 
czyn, obaczyfo fię na koniec bydź przy» 
mufzone uftąpić, CHREMYLUS zaraz po- 
cząl myśleć o fpofobach, iakby wzrok 
PLurusowi ślepemu przywrocić, y ną , 
ten 
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ten koniec wprowadził go do kościoła 
('FskuLaPiusża  wfławionego « cudami 
fwoich lekow. Nie omylil nadziei fku= 
tek, PLyrus wzrok odebral, y nieza” 
niechał użyć gozaraz dobrze, ponie= 
waż tych wfzyltkich zbogacii, ktorzy 
bylisznakomitemi pobożnością ku Bogom, 
fprawiedliwością ku ludziom; przeciw= 
nym zaś fpofobem. owych z dobr wyzuł, 
z maiątkow ogoloacii, ktorzy byli bezbos 
Źni y nielprawiedliwi, Z czego wyniknęa 
ło wiele przyiemnych przypadkow, aż 
też na koniec w oftatnim Akcie MERKU- 
Ryusz nadfzedl, wielkie rozpościeraiąc 
imieniem Bogow Żale, że ani oblat ża- 
dnych, ani ofiar nie odbierali, odtąd 
zwlalzczą iak ludzie dobrzy y poczciwi 


poczęli fię panofzyć. Toż famo Kaplan. 


ieden Jowiszow potwierdzili y przy- 
dal, że od czalu wprowadzenia tey no» 
wey mody, do oftatniey prawie nędzy 
przyfzed!, iż fię nie mogl z kapładftwa 
fwego wyżywić. CHREMYLUS, ktory od 


początku komedyi zdał fig bydź iako. ` 


by oddanym y poświęconym na Rużbę 

Bogow, podaie na koniec fpofob, Ktory 

byi przyisty od tych wizyltkich, co fig 

rownie iak y on z uboltwa powfitawizy 
; zboga: 


0... 804870008 
zbogacili, to ieft, aby PLurus 2 wiels 
kiemi obrządkimi wprowadzony był do 
Kościoła, y na mieylcu Jowisza wol: 
tarzu ofadzońy; | PYSKA 
„Powieść ta AHegoryczną dwoch. rze» 
czy nauczała Atheczykow, iedney: że 
Opatrzność nie powinna bydż ganiond 
co do fzafunku dobr doczefńych; dru: 
giey; że Bogactwa zmierzaią do zepfu- 
cia dobrych obyczaiow tych, co ie pos 
ada: W onian Voas ESEN y 
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